PROTOKÓŁ NR L/2018

z sesji Rady Miejskiej w Złoczewie odbytej w dniu 18 września 2018 r. w sali Urzędu Miejskiego  w Złoczewie. Sesję rozpoczęto o godz. 10.00.

W sesji udział wzięło 14 radnych na ustawową liczbę 15 radnych co stanowi quorum.  
Ponadto w  sesji udział wzięli:

1. Jadwiga Sobańska – burmistrz Złoczewa.
2. Czesław Pędzik – wiceburmistrz Złoczewa.

3. Janusz Kłos – radca prawny urzędu. 
4. Wiktor Płóciennik – kierownik referatu rozwoju, spraw komunalnych i ochrony środowiska w Urzędzie Miejskim w Złoczewie.

5. Robert Piątek – dyrektor Powiatowego Zarządu Dróg  w Sieradzu. 
6.  Aldona Wasińska – podinspektor w Urzędzie Miejskim w Złoczewie. 

7. Katarzyna Paprota – radna Rady Powiatu Sieradzkiego.
8. Zdzisław Makowczyński – prezes TPZ.

9. Stanisław Kałużny – członek Izb Rolniczych. 
8. Sołtysi sołectw.
9. Mieszkańcy gminy Złoczew i zaproszenie goście.
Radni obecni:

1. Wieczorek Jerzy



2. Kowalczyk Henryk Ryszard

3. Żarnecka Halina Stanisława                4. Tomczyńska Dorota

5. Konieczny Andrzej



6. Kobyłt Bogusława Maria

7. Drzazga Dominik Piotr


8. Owczarek Józef 
9. Caban Mirosław 



10. Sosin Halina

11. Dobras Leszek Józef


12. Tomaszewska Elżbieta

13. Grzelak Krystyna Elżbieta

14.WasilewskiTadeusz Stanisław
Radni nieobecni:

1. Bilski Mirosław


Ad.1. Otwarcie obrad L sesji Rady Miejskiej w Złoczewie.

Otwarcia posiedzenia dokonał przewodniczący Rady Miejskiej w Złoczewie Andrzej Konieczny, powitał wszystkich przybyłych, a następnie przedstawił proponowany porządek obrad L sesji.

Proponowany porządek sesji:

1. Otwarcie obrad L sesji Rady Miejskiej w Złoczewie:

- przyjęcie porządku obrad  L sesji Rady Miejskiej w Złoczewie

- przyjęcie protokołu z XLV, XLVI, XLVII, XLVIII, XLIX  sesji Rady Miejskiej w Złoczewie

2. Powołanie sekretarza obrad.

3. Informacja z działalności Burmistrza w okresie między sesjami.

4. Interpelacje radnych.

5. Informacja Dyrektora Powiatowego Zarządu Dróg w Sieradzu na temat dróg powiatowych na terenie Gminy Złoczew.

6. Informacja z wykonania budżetu za I półrocze 2018 roku.

7. Podjęcie uchwał w sprawie:

- wyrażenia zgody nabycia nieruchomości na rzecz Gminy Złoczew

- zmian w Budżecie Gminy Złoczew na rok 2018

- dopuszczenia zapłaty podatków i opłat stanowiących dochody budżetu Gminy Złoczew instrumentem płatniczym

- udzielenia pomocy rzeczowej Samorządowi Województwa Łódzkiego

8. Zapytania i wolne wnioski.

9. Zamknięcie obrad L sesji Rady Miejskiej w Złoczewie.

Przewodniczący Andrzej Konieczny zapytał czy są uwagi co do przedstawionego porządku obrad?

Głos zabrał radny Jerzy Wieczorek, który zapytał dlaczego w projekcie uchwały w sprawie zmian w Budżecie Gminy Złoczew na rok 2018 nie jest uwzględniona kwota uzyskana z odszkodowania z Amfiteatru?

Radny dodał, że  zgodnie z zapowiedziami pani skarbnik na sesji nadzwyczajnej z dnia 19 lipca 2018 r. kwota ta powinna być ujęta w przedstawionym projekcie uchwały. 

W odpowiedzi pani skarbnik wyjaśniła, że te środki wpłynęły w grudniu ubiegłego roku i zostały rozdysponowane w wolnych środkach. Pani skarbnik dodała, że zejdzie na dół i poda konkretną kwotę. 

Druga sprawa, którą poruszył radny Jerzy Wieczorek dotyczyła wniosku formalnego w sprawie przygotowania stanowiska przez radnych w sprawie nie budowania biogazowni na terenie Gminy Złoczew i poddanie go pod głosowanie na najbliższej sesji ewentualnie przerwanie obrad i poddanie go pod głosowanie jeszcze na dzisiejszej sesji. Radny odczytał część protokołu z sesji z dnia 31 lipca 2018 r.  – „Wniosek został przyjęty jednogłośnie, za głosowało 11 radnych”. Radny Jerzy Wieczorek dodał, że obowiązkiem było przygotowanie projektu uchwały i że były na ten temat rozmowy na komisji.  Powiedział, że skoro projektu nie ma to on składa wniosek formalny o poddanie pod głosowanie wniosku o następującej treści: „Czy jesteś przeciw budowaniu  biogazowni na terenie Gminy Złoczew”?
Przewodniczący Andrzej Konieczny wyjaśnił, że w piątek na komisji była rozmowa na ten temat i że pojawiły się nowe informacje na temat biogazowni, o  których powie pani burmistrz.  Dodał, że o  ile się orientuje, stanowisko rady w tej sprawie byłoby bezprawne.  Przewodniczący Andrzej Konieczny poddał wniosek radnego Wieczorka pod głosowanie, który następnie został odrzucony większością głosów.  
Przewodniczący Andrzej Konieczny zaproponował dodanie do punku 7. porządku obrad projektu uchwały w sprawie nadania parkowi w Złoczewie nazwy „Park Pamięci”. Radni przyjęli zmieniony porządek obrad jednogłośnie. 
W dalszej kolejności przewodniczący poddał pod głosowanie przyjęcie protokołów z XLV, XLVI, XLVII, XLVIII, XLIX  sesji Rady Miejskiej w Złoczewie. Zostały one przyjęte jednogłośnie. 

Ad. 2. Powołanie sekretarza obrad.

Przewodniczący wskazał radnego Leszka Dobrasa na sekretarza obrad i zapytał go czy wyraża zgodę? Radny wyraził zgodę.  Radni przyjęli kandydaturę Leszka Dobrasa jednogłośnie. 

3. Informacja z działalności Burmistrza w okresie między sesjami.

W punkcie tym głos zabrała burmistrz Jadwiga Sobańska, która nawiązując do tematu biogazowni, powiedziała, że po otrzymaniu opinii z RDOŚ, Sanepidu i Wód Polskich, wydała postanowienie  co do potrzeby  przeprowadzenia oceny oddziaływania przedsięwzięcia na środowisko i zakresu raportu.  W dniu 27 sierpnia br. do Urzędu Miejskiego wpłynęło zażalenie na postanowienie obligujące inwestora do opracowania raportu oddziaływania na środowisko. Burmistrz poinformowała, że zażalenie to, wraz z wykazem akt postępowania, zostało przekazane do SKO w Sieradzu w dniu 3 września br. Z kolei 14 września 2018 r.  odbyło się spotkanie zorganizowane przez panią burmistrz, na które przybył przedstawiciel inwestora oraz strona postępowania. Jadwiga Sobańska wyjaśniła, że inwestor zobligował się do przedłożenia aneksu do karty informacyjnej przedsięwzięcia. W dniu 17 września br. inwestor dostarczył do urzędu aneks nr 1 do karty informacyjnej przedsięwzięcia, który zostanie ponownie wysłany w celu zaopiniowania  do RDOŚ w Łodzi, do Sanepidu  oraz do Wód Polskich. Burmistrz wyjaśniła, że aneks zawiera sprostowanie, gdzie inwestor zapewnia, że w planowanej biogazowi rolniczej  nie będzie wykorzystywany surowiec pochodzenia zwierzęcego, taki jak odpady biologiczne, szlamy flotacyjne, treści żołądków zwierząt gospodarskich, krew oraz resztki jedzenia. Inwestor oświadcza, że produktem bazowym dla produkcji biogazu będzie roślinność energetyczna z kukurydzy i traw.
Z sali padło pytanie skąd będzie ta kukurydza?
Burmistrz odpowiedziała, że takie informacje będzie zawierał raport środowiskowy. Dodała, że nie można przerwać postępowania w trakcie a wydać decyzję negatywną można wtedy, kiedy ma się do tego podstawy. 
Jedna z mieszkanek zapytała co z oporem społecznym?

Burmistrz odpowiedziała, że opór społeczny polegający na podpisach, na protestach, w momencie, kiedy była tylko karta informacyjna, jest bardzo ważny. Dodała jednak, że jest trochę przedwczesny, bo gmina nie ma wszystkich danych.  Jadwiga Sobańska powiedziała, że do gminy wpływały wcześniej protesty przeciwko pewnej inwestycji polegającej na zakupie nowej maszyny. Było to dofinansowane ze środków zewnętrznych. Burmistrz wyjaśniła, że w pewnym momencie pojawiły się pisma z podpisami, z protestami, po czym za kilka dni zdecydowana część protestujących wycofała swoje stanowisko. Jadwiga Sobańska zapytała się kto zagwarantuje, że po zmianach bardzo istotnych ktoś się nie wycofa, a ma takie prawo.  Zaproponowała, by wyciszyć emocje i zaczekać na pełny materiał w tej sprawie.  Burmistrz wyjaśniła, że przedsięwzięcia tego typu, które oddziaływają na środowisko, nie są realizowane przy zdecydowanym sprzeciwie społecznym.  Poprosiła, by pozwolić na to, aby wszystko toczyło się zgodnie z prawem, bo to ona odpowiada za postępowanie.  Burmistrz wyjaśniła, że nastąpiło przesłanie aneksu, zażalenia  do wymienionych wcześniej trzech instytucji. Dodała, że jest to bardzo żmudny proces, który musi być prowadzony zgodnie z prawem. Burmistrz Jadwiga Sobańska powiedziała, że aneks jest do wglądu a ona miała obowiązek  go przyjąć.   Burmistrz podziękowała mieszkańcom za zaangażowanie.  Wyjaśniła, że nic nie było robione po cichu, bo wyszczególnione w karcie informacyjnej osoby zostały powiadomione. Zapytała, jakby inwestor zmienił biogazownię na coś bardzo ekologicznego, to czy  nie zmieniłoby się państwa stanowisko?  Burmistrz wyjaśniła, że inwestor ma 3 lata na opracowanie raportu i ma świadomość tego, że po spełnieniu wszystkich wymagań,  przy sprzeciwie społecznym, nie dostanie  pozytywnej decyzji. Jadwiga Sobańska zaapelowała, by traktować się z szacunkiem. Poprosiła, by wyrazić swoją opinię w odpowiednim momencie. Burmistrz dodała, że państwo w tej chwili protestują przeciwko biogazowni wykorzystującej odpady pozwierzęce ale jak tego nie będzie, to jak ona później będzie mogła taki protest uwzględnić.  
W tym momencie przewodniczący Andrzej Konieczny zaapelował o spokój. 

Burmistrz Jadwiga Sobańska, czytając fragment z aneksu, powiedziała, że proces produkcyjny zostanie oparty na nowoczesnych technologiach i będzie przebiegał w hermetycznych urządzeniach sterowanych komputerowo oraz za pośrednictwem łącza internetowego.  Biogazownia rolnicza jest planowana z myślą o rozwoju obszarów rolniczych położonych w sąsiedztwie planowanej inwestycji. Może to być szansa dla rozwoju gospodarstw specjalizujących się w produkcji roślin energetycznych. Inwestor ma zastosować technologię ograniczającą do minimum uciążliwość związaną z nieprzyjemnym odczuciem wonnym, zastosować się do wszelkich norm,  dążąc do zapewnienia pełnego komfortu dla mieszkańców.  

 Burmistrz poprosiła o poczekanie na raport oddziaływania na środowisko, jeżeli on w ogóle będzie, zapoznanie się  z nim i wtedy wyrażenie swojej opinii. 
Jedna z mieszkanek powiedziała, że najpierw powinny być decyzje.

Burmistrz odpowiedziała, że nie może być decyzji zanim nie będzie o czym decydować, bo my na tym etapie nie wiemy przeciwko czemu protestujemy. 

Na sali rozległ się śmiech.  Przewodniczący poprosił o spokój. 

Burmistrz Jadwiga Sobańska przeszła do przedstawiania dalszych informacji. 

Wykonano wymianę pokrycia dachowego na Amfiteatrze, modernizację mieszkania przy ul. Błaszkowskiej, mieszkania przy ulicy Lututowskiej, zrealizowano inwestycję pod nazwą „Utwardzenie alejek w parku miejskim w Złoczewie Obelisk” oraz rozbudowano oświetlenie w parku miejskim w Złoczewie przy obelisku. W trakcie realizacji jest inwestycja pn. „Modernizacja dachu budynku wielorodzinnego przy ul. Zielonej – oficyna po lewej stronie.  

Dnia 25 lipca br. została wydana decyzja o ustaleniu lokalizacji inwestycji celu publicznego  w sprawie  budowy gazociągu średniego ciśnienia. We wniosku o wydanie ww. decyzji inwestor pominął dwie działki.  W związku z powyższym konieczne było złożenie przez inwestora nowego wniosku o wydanie decyzji o ustalenie lokalizacji inwestycji celu publicznego na pominięte działki. Wniosek ten został złożony w dniu  7 sierpnia br. Obecnie oczekujemy na uzgodnienia projektu decyzji obejmującego obszar pominiętych działek z Państwowym Gospodarstwem Wodnym Wody Polskie oraz Starostwem Powiatowym w Sieradzu.  Po uzyskaniu uzgodnień zostanie opublikowane obwieszczenie o możliwości zapoznania się z zebranymi materiałami niezbędnymi do wydania decyzji. 
Informacyjne spotkanie z przedstawicielami inwestorów, na temat planowanego gazociągu, miało miejsce 6. września  br. w MOK w Złoczewie. 

W okresie od 31.05.2018 r. do 10.07.2018 r. na terenie Gminy Złoczew wystąpiło zjawisko suszy.  Komisja powołana przez wojewodę szacowała szkody. Następnie przygotowała protokoły, które trafiły do Łódzkiego Urzędu Wojewódzkiego celem weryfikacji. W dniu 14 września 2018 r. gmina otrzymała informację o pozytywnej ocenie, zatem od 20 września rolnicy mogą odbierać protokoły  w pokoju nr 13.  Od 26 września 2018 r. do 17 października 2018 r. producenci rolni, którzy ponieśli straty w uprawach na poziomie co najmniej 30% mogą składać do Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa wnioski o udzielenie   pomocy finansowej w wysokości 500,00 zł do ha dla ubezpieczonych i 250 zł dla nieubezpieczonych. 
W trakcie 2018 roku weszła w życie ustawa z dnia 7 czerwca 2018 roku o zmianie ustawy o odnawialnych źródłach energii oraz niektórych innych ustaw z mocą obowiązującą od 1 stycznia 2018 r.  Wprowadziła ona zmiany w definicji elektrowni wiatrowej polegające na wskazaniu wprost wyłącznie części budowlanej (maszt i fundamenty) elektrowni jako budowli – podlegającej opodatkowaniu – bez urządzeń.  W związku z powyższym podatek od wiatraków na rok 2018 uległ zmniejszeniu o około 70 % i gmina zwraca pieniądze. Jeśli chodzi o 2017 rok to gmina oczekuje na rozstrzygnięcie czy środki też będą zwracane. 
Gmina Złoczew zrealizowała dofinansowanie z budżetu wojewódzkiego łódzkiego w kwocie po 5 tys. zł  z na zadania z zakresu małych projektów lokalnych realizowanych na terenach wiejskich. Pieniądze pozyskano dla Emilianowi na Dzień Żywności Polskiej  oraz dla Grójca Wielkiego na budowę chodnika umożliwiającego dojście do pomieszczeń świetlicy wiejskiej. W chwili obecnej projekty są rozliczane.  9 września sołectwa Biesiec, Dąbrowa Miętka, Emilianów, Grójec Wielki oraz Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w Złoczewie reprezentowały gminę na Sieradzkim Jarmarku Powiatowym.  Dziękujemy wszystkim, którzy się zaangażowali w tworzenie naszego  wizerunku w regionie. Realizowane są kolejne działania w ramach projektu „Złoczewska OSA nie żądli”, tj. otwarta strefa aktywności, podpisano umowy na urządzenia siłowni, rekreacyjne, na elementy małej architektury, na wymianę oświetlenia i na nasadzenia.  Konieczna do realizacji jest jeszcze niwelacja terenu, na którym ma być usytuowana siłownia oraz przygotowanie nawodnienia pod część nasadzeń zaplanowanych w ramach projektu.  Przewidziane jest również urządzenie do ćwiczenia dla osób niepełnosprawnych. Uporządkowano plac pomiędzy SP a scateparkiem w ramach przygotowania do utworzenia placu do street workoutu. Zlecono przygotowanie małej wystawy starych zdjęć Złoczewa dla upamiętnienia rocznicy wybuchu II wojny światowej oraz wydanie kolejnego „Złoczewianina” z okazji 100. lecia odzyskania niepodległości. Burmistrz podziękowała wszystkim Złoczewianom, pasjonatom historii,  za dzielenie się wiedzą. W planach jest zebranie wspomnień i opublikowanie ich w formie albumu.  Zadeklarowaliśmy przystąpienie do projektu, w ramach którego w przyszłym roku mieszkańcy miasta, grupy inicjatywne i stowarzyszenia uzyskają możliwość ubiegania się o sfinansowanie swoich małych inicjatyw. Część pieniędzy pochodzić będzie  ze środków zewnętrznych a część z budżetu. Tzw. mikrogranty pozwolą na sfinansowanie np. placów zabaw czy wydarzeń artystycznych, turniejów sportowych, wystaw. We wrześniu planowana jest akcja społeczna, za sprawą LGD – sadzenie krokusów w przestrzeni miejskiej. Podpisano umowę na projekt e-aktywni dla mieszkańców z zakresu obszaru Polska Cyfrowa. To projekt, który nie wymaga zaangażowania finansowego a polega na przeszkoleniu 200 mieszkańców w trakcie całego roku.    
Grupa PGE wystąpiła o wypis i wyrys ze studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Złoczew. Dokumenty te są niezbędne do złożenia wniosku o koncesję eksploatacyjną na wydobycie węgla brunatnego ze złoża „Złoczew”. W dniach 10-11 września br. w ramach VI Szkoły Górnictwa Odkrywkowego odbyła się konferencja zorganizowana między innymi przez Akademię Górniczo-Hutniczą  w Krakowie pod honorowym patronatem Ministra Energii Krzysztofa Tchórzewskiego dotycząca przyszłości sektora węglowego w Polsce. Głównym organizatorem był prof. Zbigniew Kasztelewicz zwolennik wykorzystywania rodzimych bogactw naturalnych. Jednym z najważniejszych tematów konferencji był  proces przygotowania do eksploatacji przez Grupę PGE odkrywki „Złoczew” i że koncesja spodziewana jest jeszcze w tym roku. Burmistrz Jadwiga Sobańska powiedziała, że wzięła udział w panelu z innymi samorządowcami, na których terenie istnieją  różnego rodzaju  odkrywki.  Można się było wtedy wymienić doświadczeniami. Burmistrz zwróciła uwagę na współpracę polegającą na budowie sieci drogowej w perspektywie odkrywki. Dodała, że odkrywka ma mieć długość 10 km a szerokość ok. 1 km i że należy tak współpracować zarówno z drogami powiatowymi jak i wojewódzkimi i inwestorem, żeby nikt z mieszkańców nie został odcięty od szlaków komunikacyjnych i od wody.  Burmistrz powiedziała, że robiony jest audyt wodociągowy w gminie i że projektant jest w kontakcie z przedstawicielami PGE. 

Burmistrz dodała, że trwają przygotowania do podpisania porozumienia z Samorządem Województwa Łódzkiego dotyczącego budowy południowej obwodnicy Złoczewa w ciągu drogi wojewódzkiej nr 482.  Według dotychczasowych ustaleń Gmina Złoczew opracuje dokumentację techniczną wykorzystując do tego dokumentację opracowaną w ramach projektu Złoczewskiego Obszaru Funkcjonalnego, a proces inwestycyjny będzie prowadzony przez Samorząd Województwa. W chwili obecnej jest koncepcja projektu na budowę chodnika przy ulicy Wieluńskiej wraz z uzgodnieniem i akceptacją od Zarządu Dróg Wojewódzkich w Łodzi, uzyskiwane są uzgodnienia z energetyki, wykonywany jest operat wodno-prawny. Burmistrz dodała, że po stronie gminy leży dokumentacja a po stronie ZDW wykonanie chodnika. 
W kontekście napraw dróg burmistrz Jadwiga Sobańska wymieniła takie roboty jak: naprawa równiarką, tłuczniem, żwirem, wstawianie brakujących znaków,  barierek na przepuście w Emilianowie. Burmistrz wskazała także modernizację drogi w Broszkach, Unikowie, remont drogi w Dąbrowie Miętkiej, remont ulicy Działkowej w Złoczewie, wykonanie utwardzenia placu przy ul. Działkowej, gdzie można będzie parkować. Burmistrz wymieniła również: utwardzenie drogi wewnętrznej przy ulicy Szkolnej w porozumieniu ze Złoczewską Spółdzielnią Mieszkaniową z ul. Kilińskiego, projektowanie oświetlenia ulicznego na ulicy Dolnej, zakup wiaty przystankowej wraz z ławką w celu wymiany na ulicy Szerokiej. Burmistrz dodała, że wykonano też oświetlenie drogowe na ulicy Łąkowej. 

17 września br.  odbyła się uroczystość upamiętniająca najazd Armii Radzieckiej na Polskę a potem, we współpracy z gminną biblioteką i klubem historycznym Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych w Złoczewie, narodowe czytanie „Przedwiośnia” S. Żeromskiego. 
Przewodniczący Andrzej Konieczny zaapelował o spokój, gdyż jedna z mieszkanek chciała zabrać głos. 

Przewodniczący Andrzej Konieczny zapytał panią skarbnik Danutę Pilarską czy odpowie radnemu Jerzemu Wieczorkowi na temat wysokości odszkodowania, które gmina otrzymała od ubezpieczyciela za uszkodzenia amfiteatru. 

Skarbnik Danuta Pilarska podała kwotę: 2 179, 74 zł. 

Przewodniczący Andrzej Konieczny otworzył dyskusję nad wystąpieniem pani burmistrz. 

Głos zabrała radna Halina Sosin, która zapytała czy coś można zrobić dla rolników, bo bardzo mało z nich miało powyżej 30 procent uszkodzeń?
Głos zabrał przedstawiciel Izb Rolniczych, który wyjaśnił, że na terenie gminy jest chyba 7 gospodarstw, które przekroczyły 30 procent w stratach ogólnych. Są to gospodarstwa, które nie mają produkcji zwierzęcej. Przedstawiciel Izb Rolniczych wyjaśnił, że chodzi tam o 30 proc. z kolumny czwartej czyli ze strat, które nastąpiły w tym roku. Dodał, że tych gospodarstw jest 100.  

Radna Halina Sosin zapytała przedstawiciela Izb Rolniczych czy nie można wystosować pisma aby zamiast pieniążków dać rolnikom zboże do hektara?
Przedstawiciel Izb Rolniczych odpowiedział, że trudno mu w tej chwili odpowiedzieć, ale w poniedziałek, 24 września br. ma posiedzenie zarządu powiatowego i wtedy zapyta się jakie w ogóle są możliwości. 
Głos zabrała radna Dorota Tomczyńska, która zapytała dlaczego gmina Złoczew ustaliła próg od V i VI klasy ziemi? Dodała, że z tego, co wie, w innych gminach były brane pod uwagę inne klasy ziemi. Zdaniem radnej dlatego tak mało rolników złożyło wnioski, bo miało wyższe klasy ziemi.  

Radna Tomczyńska zapytała też czy to prawda, że   parking przy GOK-u ma być  przekazany pod  parking prywatnemu inwestorowi? 

Burmistrz Jadwiga Sobańska odpowiedziała, że nie ma takiej możliwości, bo to jest parking publiczny  i że pierwszy raz o tym słyszy jakoby miałby być sprzedany. 

Radna Tomczyńska wytłumaczyła, że ten parking widnieje w dokumentach jako przypisany do bloku, który ma być budowany. 

Burmistrz Jadwiga Sobańska powiedziała jeszcze raz, że to jest parking publiczny i każdy może tam parkować. 
Radna Dorota Tomczyńska powtórzyła pytanie o klasy ziemi, gdyż na salę obrad weszła pani Aldona Wasińska, podinspektor w Urzędzie Miejskim w Złoczewie, zajmująca się rolnictwem. 

Pytanie brzmi: Dlaczego gmina ustaliła próg klasy ziemi od V i VI? Dlaczego nie były brane pod uwagę wyższe klasy?

Pani A. Wasińska odpowiedziała, że naszym wyznacznikiem jest Monitoring z Puław (System Monitoringu Suszy Rolniczej w Polsce)  i oni wskazali klasy bonifikacji jakie można było brać pod uwagę. A. Wasińska wyjaśniła, że każda gmina ma różne klasy bonifikacji wyznaczone przez Monitoring z Puław. 
Burmistrz Jadwiga Sobańska powiedziała, że nie jest to kwestia wyboru przez gminę.

A. Wasińska potwierdziła, że gmina w tej kwestii sama nie decyduje. 

Radna Tomczyńska  zapytała dlaczego w innych gminach były brane pod uwagę wyższe klasy? 

A. Wasińska powiedziała, że to Monitoring Puławy wskazuje obszar, że mają mapy, wskazują klasy, które się bierze pod uwagę i że  każda gmina jest tam oznaczona, można  sobie wejść i zobaczyć. 

Radna Sosin zapytała A. Wasińską czy wszyscy rolnicy z gminy otrzymają pomoc jeśli chodzi o suszę?

A. Wasińska powiedziała, że po 30 procent z każdej uprawy jest u  prawie każdego wnioskodawcy oszacowane  i w związku z tym od 26 września do 17 października br. można składać wnioski do Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa dołączając gminny protokół. 
Radna Sosin poprosiła aby były puszczone kurendy odnośnie terminów. 

Głos zabrał radny Jerzy Wieczorek, który zgłosił wniosek formalny o wprowadzenie do porządku obrad punktu „Zapytania” zaraz po informacji burmistrza w okresie miedzy sesjami a przed „Interpelacjami radnych”. Wniosek swój uzasadnił chęcią wypowiedzenia się mieszkańców odnośnie biogazowni i skrócenia im czasu oczekiwania na punkt: „Zapytania i wolne wnioski”.  

W tym momencie na sali rozległy się brawa. 

Przewodniczący Andrzej Konieczny powiedział, że porządek obrad został już przegłosowany i poprosił o spokój na sali.  Poddał wniosek formalny radnego Jerzego Wieczorka pod głosowanie. Wniosek został odrzucony większością głosów. Przewodniczący jeszcze raz wyjaśnił, że porządek obrad ustala się na początku. 
Głos zabrała radna Bogusława Kobyłt, która zapytała panią burmistrz o proporcję finansową budowy chodnika na Kilińskiego?
Burmistrz odpowiedziała, że 40 procent  Spółdzielnia Mieszkaniowa, 60 procent Gmina. 

Radna Kobył zapytała jeszcze czy przystanki autobusowe leżą w gestii samorządu czy PKS-u?

Burmistrz odpowiedziała, że trzeba to ustalać z Zarządem Dróg Powiatowych, a jeśli chodzi o wiatę to jest ona w gestii samorządu. 
Głos zabrał radny Dominik Drzazga, który zapytał dlaczego radni nie zostali poinformowani o zbliżającym się spotkaniu Stowarzyszenia TAK dla Kopalni Złoczew?
Burmistrz odpowiedziała, że stowarzyszenie ma zarząd i że spotkanie jest już zaplanowane a jak będą ustalone szczegóły to pojawi się informacja na stronie. Dodała, że jest to zebranie walne i zarząd decyduje kogo na takie spotkanie zaprosić. Burmistrz wyjaśniła, że nie jest to spotkanie otwarte tylko walne zebranie stowarzyszenia. 

Radny Drzazga zapytał kiedy planowane jest otwarte spotkanie Stowarzyszenia TAK dla Kopalni Złoczew, bo takie się jeszcze nie odbyło?

Burmistrz wyjaśniła, że takie otwarte spotkanie obędzie się w momencie, kiedy przedstawiciele PGE będą mogli powiedzieć coś nowego jeśli chodzi o status planowanej inwestycji. Dodała, że wtedy można będzie zaprosić przedstawicieli PGE, profesora Kasztelewicza oraz  przedstawicieli Akademii Górniczo-Hutniczej.
Radna Kobyłt powiedziała, że to stowarzyszenie, za pośrednictwem radnych, powinno przedstawić społeczeństwu to, co zrobiło do tej pory dla powstania kopalni. 

Burmistrz odpowiedziała, że zostanie to ustalone z zarządem, bo ona sama o tym nie decyduje. 

Głos zabrała radna Grzelak, która zapytała czy prawdą jest zarządcą Spółek Mieszkaniowych jest pan Pędziwiatr?

Burmistrz odpowiedziała, że o tym, kto będzie ich zarządcą, decydują same wspólnoty i że gmina w żaden sposób w to nie ingeruje. Potwierdziła, że pan Pędziwiatr jest zarządcą.

Radna Grzelak zapytała czy będąc jeszcze  dyrektorem gimnazjum nie koliduje to z jego pracą? Czy może pełnić dwie funkcje?

Burmistrz odpowiedziała, że należałoby go zaprosić i zapytać.

Radna Grzelak powiedziała, że pani burmistrz powinna to wiedzieć, bo dyrektor gimnazjum podlega burmistrzowi. 
Burmistrz odpowiedziała, że z tego co wie jest to zgodne z prawem. 

Głos zabrał radny Jerzy Wieczorek, który powiedział, że dwukrotnie uczestniczył w spotkaniach Stowarzyszenia TAK dla Kopalni Złoczew jako wolny słuchacz i że dowiedział się tam dużo ciekawych rzeczy.  Radny powiedział, że w informacjach międzysesyjnych pani burmistrz przedstawiała radnym tylko to co chciała przedstawić a wiele rzeczy pominęła. Zdaniem J. Wieczorka obowiązkiem radnego jest przedstawić mieszkańcom wiadomości takie, jakimi naprawdę są, bo mieszkańcy pytają się radnych co wiedzą na temat kopalni. Radny Wieczorek powiedział, że byłoby to zasadne jakby pani burmistrz dzisiaj podała dzień i godzinę spotkania, jeżeli już są wiadome, a jeżeli nie to poprosił o poinformowanie radnych. 
Burmistrz odpowiedziała, że jest to walne zebranie stowarzyszenia i o wszelkich działaniach decyduje 3 – osobowy zarząd. W kontekście spotkania otwartego dla mieszkańców  burmistrz wyjaśniła, że nie pojawił póki co się żaden następny krok jeśli chodzi o planowaną odkrywkę. Burmistrz dodała, że jeżeli będzie koncesja to zostaną o tym mieszkańcy powiadomieni na otwartym spotkaniu.  Powiedziała też, że kwestia współpracy z PGE dotyczy też projektu wniosku na odwiert geotermalny, gdyż gmina nie ma jeszcze opinii z Ministerstwa Środowiska. Gmina zwróciła się do PGE o opinię czy planowany odwiert nie będzie kolidował z planowaną odkrywką. 

Głos zabrał Wiktor Płóciennik, który powiedział, że trwa w tej chwili proces odwoławczy od decyzji środowiskowej RDOŚ. Z dokumentów wynika, że postępowanie powinno się zakończyć z końcem października i że prawdopodobnie nie będzie dalszych przedłużeń. 

Głos zabrał radny  Jerzy Wieczorek, który zapytał, czy w statucie Stowarzyszenia TAK dla Kopalni Złoczew jest zapis zabraniający informowania radnych o terminie spotkania?
Burmistrz Jadwiga Sobańska odpowiedziała, że nie ma. 

Radny Wieczorek zapytał, dlaczego w takim razie pani burmistrz nie chce powiedzieć?

Burmistrz  powiedziała, że skoro pan radny Wieczorek był na spotkaniach stowarzyszenia, dowiedział się tam ciekawych rzeczy,  to czy mógłby się podzielić czymś czego nie ma w przestrzeni publicznej. 

Radny odpowiedział, że zrobi to na następnej sesji po przeczytaniu protokołu.
Jedna z mieszkanek poprosiła pana przewodniczącego o zabranie głosu na temat dróg. 

Zapytała panią burmistrz, czy była sprawdzić pracę, jaką wykonali robotnicy na ulicy Starowiejskiej? Powiedziała, że ludzie mówią, że to placki przedwyborcze pani burmistrz. 

Na sali rozległy się brawa.

Głos zabrał wiceprzewodniczący Henryk Kowalczyk, który zwracając się do pani burmistrz zapytał o  mapę ostatniego wariantu drogi do Złoczewskiej Strefy Inwestycyjnej, którą zgodnie z ustaleniami na ostatniej komisji, miał, zdaniem radnego,  przygotować W. Płóciennik.  Radny powiedział, że on sobie może sam wydrukować, poprosił tylko go dzień, godzinę, miejsce, gdzie może to odebrać w formie elektronicznej. 
Druga sprawa, jaką poruszył radny Kowalczyk, dotyczyła boksów garażowych. Odczytał tu odpowiedź na interpelację z dnia 2 lipca 2018 r., która stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu. Radny zapytał kiedy ta sprawa w jakiś normalny sposób zostanie załatwiona? Kto za to odpowiada? Jakie wobec tej osoby zostaną wyciągnięte konsekwencje?

Burmistrz odpowiedziała, że za ten obszar odpowiada pani Anita Szremska, która dziś jest nieobecna.

Głos zabrał Wiktor Płóciennik, który powiedział, że o ile sobie przypomina to dzisiaj miało być ustalone, w jaki sposób zostaną przekazane mapki a nie, że dziś pan Kowalczyk  je otrzyma. 

Radny Kowalczyk, zwracając się do W. Płóciennika zapytał, gdzie i kiedy ma się zgłosić po te mapki?

W. Płóciennik odpowiedział, że jak tylko wróci z urlopu to natychmiast je przekaże. 

Radny Kowalczyk zapytał czy będzie to za dwa tygodnie czy za trzy?

W. Płóciennik odpowiedział, że obowiązuje RODO i że mogą porozmawiać na osobności. 

H. Kowalczyk odpowiedział, że jest funkcjonariuszem publicznym i chciałby z panem Płóciennikiem rozmawiać publicznie.

W. Płóciennik odpowiedział, że jego prawa do prywatności są niezależne od tego czy radny Kowalczyk jest funkcjonariuszem publicznym.

W dalszej kolejności radny Kowalczyk poruszył temat dzieci, młodzieży i klubu w Stolcu. Radny powiedział, że po dwóch latach udało się zakupić drugą  bramkę i że na mecze przychodzi sporo rodziców. Klub tam działający wystosował  prośbę o  przeznaczenie środków finansowych – bodajże 2 tys. zł na zakup stali, aby móc zamontować siedziska  znajdujące się na magazynie. Radny dodał, że z wnioskowanych 2 tys. zł klub otrzymał 700 zł. Zapytał czy w gminie naprawdę nie ma 1300 zł aby siedziska nie leżały na magazynie?  
W odpowiedzi burmistrz Jadwiga Sobańska powiedziała, że to radni uchwałą decydują o przyjęciu budżetu.  Dodała, że złoczewski klub jest dofinansowywany na bieżąco i że gmina jest z nim w bardzo dobrym kontakcie. Obecnie trwają tam prace remontowe, dofinansowane są  też wyjazdy dla młodzieży. Burmistrz dodała, że jest tyle  zajęć sportowych dla dzieci jakich nigdy wcześniej nie było.  Baza sportowa jest rozbudowywana systematycznie. Burmistrz powiedziała, że wielu radnych ma życzenia ale skąd brać środki? 
H. Kowalczyk odpowiedział, że w 2017 r. podjęto uchwałę w sprawie przeznaczenia 160 tys. zł na aranżacje zieleni w parku w Złoczewie a brakło na stal.  Radny dodał, że nie ma przygotowanych i zsumowanych zarządzeń, którymi pani burmistrz przesuwała pieniądze, a były to kwoty znacznie wyższe. 

Burmistrz poprosiła radnego Kowalczyka o wskazanie chociaż jednego przykładu, że były one źle ulokowane.  

Radny Kowalczyk złożył wniosek formalny aby Rada Miejska w Złoczewie podjęła uchwałę o wywołaniu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla obszaru Lesiak Stara Huta celem zakazania inwestycji typu biogazownia oraz innych inwestycji oddziałujących na środowisko.  Radny powiedział, że na tym terenie obowiązuje Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego i biorąc pod uwagę opinię społeczeństwa wywołanie takiego planu jest zasadne. Ma to na celu uniemożliwienie burmistrz  zmiany przeznaczenia tego terenu poprzez wydanie tzw. warunków zabudowy. Zdaniem radnego koszt wywołania takiego planu to ok. 5 tys. zł. H. Kowalczyk zaproponował  przeznaczenie na ten cel swoich dwóch diet w łącznej wysokości 960 zł plus 40 zł swoich prywatnych pieniędzy w razie,  gdyby gmina nie miała środków.  Radny dodał, że na pewno inni się dołożą i że ostatecznie można przeprowadzić zbiórkę publiczną.  H. Kowalczyk poruszył też temat kanalizacji przy ulicy Wieluńskiej. Powiedział, że kanalizacja musiała być tam szybko skończona  aby mieszkańcy bloków mogli z niej korzystać. Dodał, że na dokończenie kanalizacji do bloków, zarządzeniem pani burmistrz, zostały przeznaczone pieniądze ze środków, które nie poszły na aranżację zieleni.  
W odpowiedzi burmistrz powiedziała, że kanalizacja na ulicy Wieluńskiej biegnie znacznie dalej niż do bloków. Przypomniała, że każda inwestycja to podatek a w blokach mieszkają mieszkańcy naszej gminy. Burmistrz wyjaśniła, że jest zadziwiona, że państwo chcą taki projekt uchwały o wywołaniu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego opracować, bo każda inwestycja w jakiś sposób oddziałuje na środowisko i może się okazać, że na tych terenach nie mogłoby nic powstać. Burmistrz zwróciła uwagę, że już kiedyś radny Kowalczyk proponował przeznaczyć  środki z Funduszu Ochrony Środowiska na odwiert geotermalny na drogę a to są środki, których nie da się tak sobie przenosić. 
W odpowiedzi H. Kowalczyk powiedział, że jakoś się udało środki przeznaczone na aranżację zieleni przeznaczyć na dokończenie kanalizacji na ulicy Wieluńskiej.  Zdaniem radnego etap I podzielono na podetapy, aby w odpowiednim terminie bloki zostały uruchomione.  Radny Kowalczyk dodał, że nie ma nic przeciwko kanalizacji w blokach tylko nie rozumie dlaczego potrzebne było tyle starań i protestów wszystkich pominiętych w podetapie I, aby ich również podłączono kończąc etap pierwszy.
Głos zabrał Wiktor Płóciennik, który powiedział, że kwestia podzielenia etapu I na dwa podetapy wynikała z błędu Urzędu Wojewódzkiego w wydaniu decyzji administracyjnych dotyczących zgody na wejście w drogę wojewódzką nr 477. Dodał, że nawet bez protestów mieszkańców odcinek ten byłby wykonany. 

Z sali padło pytanie: „Dlaczego nie jest”?
Wiktor Płóciennik odpowiedział, że odcinek jest już zakończony i trwa obecnie procedura odbiorowa. Dodał, że wykonawca został zobowiązany do usunięcia dwóch usterek, które zostały stwierdzone.

W tym momencie głos zabrał radny Jerzy Wieczorek, który powiedział, że słuchając pani burmistrz „w żołądku się wszystko przewraca”.  Przypomniał, że w poprzedniej kadencji zostało wydanych kilkadziesiąt tysięcy  na nasadzenie róż w parku, w ziemi jałowej, między drzewami. Dodał, że te pieniądze zostały wyrzucone błoto.  

Burmistrz  Jadwiga Sobańska odpowiedziała, że na ten cel były przeznaczone środki zewnętrzne. Wyjaśniła, że nie można środków z  LGD przeznaczyć na coś innego, nie ma takiej możliwości. 

Przewodniczący Andrzej Konieczny zapytał czy są jakieś pytania? Ponieważ nie było, zamknął ten punkt porządku obrad. 
Na sali pojawił się chaos. Mieszkańcy chcieli zabrać głos.  Przewodniczący wyjaśnił, że mieszkańcy będą mogli się wypowiedzieć w punkcie „Zapytania i wolne wnioski”.  Dodał, że porządek obrad został już przegłosowany i poprosił mieszkankę chcącą zabrać głos, żeby usiadła. 

Z sali padły stwierdzenia, że przewodniczący tylko „swoim” ludziom daje głos i żeby był sprawiedliwy.  

Ad. 4. Interpelacje radnych.
Radna Halina Sosin złożyła ustną interpelację:
1. Powiadomić właściciela działki na wysokości Oleśnicy, gdyż są tam gromadzone śmieci, jest przekopany rów i robi się wysypisko.

Radna Dorota Tomczyńska złożyła ustną interpelację:

1. Czy gmina będzie uczestniczyć w dofinansowaniu kursów PKS, z których korzystali mieszkańcy, w tym licealiści dojeżdżający do szkół?  Dwa kursy zostały przez PKS zlikwidowane (ranny i popołudniowy).

Radny Tadeusz Wasilewski złożył ustną interpelację:

1. Wyciąć krzaki po obu stronach Wandalina. 

Radna Krystyna Grzelak złożyła dwie ustne interpelację:

1. Jak to się ma, że pracownik urzędu dzwoni do radnych, by przyjeżdżali odbierać zaproszenia na sesję, komisję czy inne dokumenty i podsuwa się wtedy zwrotkę do podpisu. Kto w takiej sytuacji bierze za to pieniądze?

2. Kiedy zostanie dokończona droga Łeszczyn – Kolonia Napłatek?

Radny Jerzy Wieczorek złożył ustną interpelację:

1. Proszę o udzielenie odpowiedzi na dwie interpelacje, na które nie otrzymałem odpowiedzi. 

Radny Jerzy Wieczorek odczytał treść dwóch interpelacji złożonych na sesji w dniu 12 czerwca 2018 r., na które nie otrzymał odpowiedzi. Interpelacje te stanowią odpowiednio załączniki nr 2 i 3 do niniejszego protokołu. Radny odczytał też treść odpowiedzi na interpelacje z dnia 2 lipca 2018 r. dotyczącą  przyznanych pracownikom urzędu nagród pieniężnych. Pismo to stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu. 

Radny Józef Owczarek złożył ustną interpelację:

1. Czy można przebić drzwi w pokoju nauczycielskim do następnej szkoły? Obecnie są dwa pokoje nauczycielskie i aby przenieść dzienniki z jednej do drugiej strony trzeba obejść w kółko. Wybicie drzwi w szkole podstawowej sprawiłoby, że byłby jeden, duży pokój nauczycielski co znacznie ułatwiłoby pracę nauczycieli.

Radny Henryk Kowalczyk złożył ustną interpelację:
1. Proszę o uregulowanie w trybie pilnym spraw własności gruntów pod boksami garażowymi w pobliżu dawnego Urzędu Gminy i poinformowanie o konsekwencjach wyciągniętych wobec osoby, która tak nieudolnie te sprawy prowadzi. 

W tym momencie głos zabrała pani Majda, która powiedziała, że panu Kotowskiemu jest przeznaczone 15 tysięcy na wodociąg i pieniądze są, a dla niej  od 25 lat nie ma pieniędzy, aby gmina uregulowała. Mieszkanka powiedziała, że ma akt notarialny, potwierdzony (niezrozumiałe) Spółkę Wodną… i proszę tutaj..  i pani burmistrz nie odebrała od stron… i woda im przechodzi przez działkę… powinien przeprowadzić inwestor.. dlatego proszę to sobie przeczytać..
Burmistrz Jadwiga Sobańska odpowiedziała, że sprawa ta była poruszana na ostatniej komisji i że ona czeka na stanowisko radnych. 

Przewodniczący poprosił, aby pani Majda usiadła,  powtórzył, że sprawa była rozpatrywana na komisji i  że był wtedy obecny pan Kotowski.

Pani Majda powiedziała, że ona przez 25 lat płaci i wszystko ma uregulowane a gmina jej teraz nie chce uregulować (niezrozumiałe).
W tym momencie przewodniczący Andrzej Konieczny odebrał jej głos. 

Radny Jerzy Wieczorek poprosił o udzielenie mu odpowiedzi na dwie interpelacje, które wcześniej przeczytał, a na które do tej pory nie otrzymał odpowiedzi. 

Głos ponownie zabrała pani Majda, przewodniczący poprosił, by usiadła, bo zakłóca spokój. 

5. Informacja Dyrektora Powiatowego Zarządu Dróg w Sieradzu na temat dróg powiatowych na terenie Gminy Złoczew.

Przewodniczący Andrzej Konieczny poprosił o wystąpienie pana Roberta Piątka, dyrektora Powiatowego Zarządu Dróg w Sieradzu. 
Dyrektor Robert Piątek powiedział, że wszystkie roboty utrzymaniowe wykonuje Powiatowy Zarząd Dróg w Sieradzu, w tym remonty, zieleń i prace na nadchodzącą zimę. Dyrektor dodał, że kilka miesięcy temu PZD złożył wniosek do Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska o konserwację drzew w miejscowości Warta, Błaszki i Złoczew, która ma być przeprowadzona do końca roku. Planowane jest odmulenie rowu w miejscowości Biesiec i Łeszczyn.  Dyrektor powiedział, że przekazał kopalni ewentualną koncepcję przebiegu dróg powiatowych wokół odkrywki.  Dodał, że na ostatniej sesji Rady Powiatu Sieradzkiego została podjęta uchwała intencyjna na temat przebudowy chodnika na ulicy Burzenińskiej. Dyrektor powiedział, że w momencie jak zostaną uruchomione środki zewnętrzne z UE,  wstępnie planowana jest przebudowa ulicy Szerokiej.  Dyrektor Piątek wyjaśnił, że  PZD stara się wypełniać interpelacje a jeśli tego nie robi to dlatego, że pojawiają się ważniejsze sprawy do zrealizowania, które należy załatwić ze względu na bezpieczeństwo. 
Przewodniczący Andrzej Konieczny podziękował za wypowiedź i zapytał czy są  jakieś pytania?
Głos zabrał radny Jerzy Wieczorek, który powiedział, że się cieszy, iż będzie robiony chodnik na ulicy Burzenińskiej  ale szkoda, że tylko na odcinku Sieradzka – Spółdzielcza. Zapytał co z dalszą częścią chodnika? Radny zwrócił uwagę, że na ulicy tej doszło już  do kilku wypadków śmiertelnych i dobrze byłoby, gdyby chodnik był  zrobiony na całej Burzenińskiej albo chociaż po jednej stronie. 
Pan radny Mirosław Caban zapytał  o gałęzie, które rok temu były wycięte i nadal leżą w rowie w ciągu drogi Złoczew – Gronówek.  Radny zwrócił również uwagę na fakt, że jak jedzie samochód, który posypuje zimą drogi  to w momencie jak wymija go jakiś inny pojazd on nie wyłącza sprzętu.  Radny dodał, że może zostać w ten sposób uszkodzony lakier. 
Głos zabrała radna Dorota Tomczyńska, która zwróciła uwagę na chodnik na Broszkach, który jest strasznie zarośnięty. 

Głos zabrała radna Sosin, która zwróciła uwagę na skrzyżowanie przy drodze Stolec-Złoczew, poprosiła, by podsypać zjazdy na drogi wiejskie. Poprosiła też, by  wygospodarować środki na  skrzyżowanie w Stolcu, drogi powiatowej z drogą wewnętrzną. 

Radna Krystyna Grzelak zapytała kiedy będą odkopywane rowy w kierunku Bieścca? 
Dyrektor Piątek odpowiedział, że w przyszłym tygodniu. 
Głos zabrała pani sołtys ze Stolca, która podziękowała za wykonane wykoszenie i posprzątanie przystanków autobusowych, naprawienie znaku. Powiedziała, że wystarczył jeden telefon.  
Głos zabrała radna Elżbieta Tomaszewska, która zwróciła uwagę na zakrzaczenia na ul. Błaszkowskiej i Cegielnianej. 

Radna Halina Żarnecka poprosiła o naprawę popękanego chodnika w okolicy banku na ul. Kilińskiego. 

Radny Jerzy Wieczorek poprosił o wycięcie  grubych drzew rosnących w skarpie rowu, tuż przy jezdni, znajdujących się przy  ul. Burzenińskiej. 

Radny Leszek  Dobras poprosił aby od  Cegielni do Robaszewa wyciąć wszystkie zakrzaczenia i  zająć się dziurami na drodze. 

Radny Dominik Drzazga zapytał o próg zwalniający przy szkole na ul. Burzenińskiej w Złoczewie. 

Dyrektor Robert Piątek powiedział, że realizowany jest remont chodnika przy ul. Cmentarnej a pozostawione gałęzie na trasie Złoczew-Gronówek zostaną usunięte. Dyrektor wyjaśnił, że wyłączanie sprzętu podczas posypywania, o które zapytał radny Caban, jest bardzo trudne i się tego raczej nie  praktykuje.  Odpowiadając radnej Tomczyńskiej dyrektor powiedział, że nie powinien w ogóle używać oprysków jeśli chodzi o zarastanie chodników a ciągłe czyszczenie i zamiatanie w całym powiecie jest niewykonalne. Jeśli natomiast zagraża to bezpieczeństwu to zostanie to zrobione. Dyrektor powiedział, że skrzyżowanie w Stolcu w stronę kościoła trzeba zabezpieczać i możliwe, że na wiosnę temat zostanie poruszony. Pan Robert Piątek podziękował pani sołtys wsi Stolec za ciepłe słowa. Dodał, że wycinkę drzew przy drogach skutecznie blokuje RDOŚ. Dyrektor powiedział, że spróbuje włożyć w plan zakrzaczenia na Cegielnianej ale niczego nie obiecuje. Dodał, że jeśli uda się pozyskać środki zewnętrzne to próg zwalniający przy szkole zostanie zrobiony. 
Jeden z mieszkańców zapytał o remont chodnika przy ulicy Cmentarnej, kto poniósł koszt tego remontu?

Dyrektor odpowiedział, że PZD.

Przewodniczący Andrzej Konieczny podziękował za wystąpienie dyrektorowi Robertowi Piątkowi. Dyrektor opuścił salę obrad.

Ad. 6. Informacja z wykonania budżetu za I półrocze 2018 roku.
Informację tę przedstawiła skarbnik Danuta Pilarska. Stanowi ona załącznik nr 5 do niniejszego protokołu (tabela nr 6).
Przewodniczący Andrzej Konieczny podziękował za wypowiedź i zapytał czy są jakieś pytania? Ponieważ nie było zamknął ten punkt obrad. 
Ad. 7. Podjęcie uchwał.

Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody nabycia nieruchomości na rzecz Gminy Złoczew przedstawiła wiceprzewodnicząca Halina Żarnecka. 

Przewodniczący Andrzej Konieczny podziękował i otworzył dyskusję. Ponieważ nikt się nie zgłosił zamknął dyskusję i poddał projekt uchwały pod głosowanie.  Za przyjęciem projektu opowiedziało się 14 radnych. Uchwała została podjęta jednogłośnie i stanowi:

- Uchwała Nr L/256/18 Rady Miejskiej w Złoczewie z dnia 18 września 2018 r. w sprawie wyrażenia zgody nabycia nieruchomości na rzecz Gminy Złoczew.
Projekt uchwały w sprawie zmian w Budżecie Gminy Złoczew na rok 2018 przedstawiła wiceprzewodnicząca Halina Żarnecka.  Przewodniczący Andrzej Konieczny podziękował i otworzył dyskusję na ten temat.  Głos zabrał radny Jerzy Wieczorek, który zapytał o położenie kabla w parku, w którym znajduje się obelisk. Zapytał czy ten kabel będzie prowadzony do słupa, który oświetla przejście dla pieszych?  

Przewodniczący odpowiedział, że tu chodzi o monitoring. 

Radny Jerzy Wieczorek powiedział, że wie o tym, ale może przy okazji udałoby się spowodować, żeby lampa świeciła bezpośrednio na przejście dla pieszych. 
Przewodniczący Andrzej Konieczny zamknął dyskusję i poddał projekt uchwały pod głosowanie.  Za przyjęciem  projektem opowiedziało się 14 radnych. Uchwała została podjęta jednogłośnie i stanowi:

- Uchwała Nr L/257/18 Rady Miejskiej w Złoczewie z dnia 18 września 2018 r. w sprawie zmian w Budżecie Gminy Złoczew na rok 2018.  
Projekt uchwały w sprawie dopuszczenia zapłaty podatków i opłat stanowiących dochody budżetu Gminy Złoczew instrumentem płatniczym przedstawiła wiceprzewodnicząca Halina Żarnecka.  Radny Dominik Drzazga zaproponował aby nie czytać uzasadnienia. 

Przewodniczący Andrzej Konieczny podziękował i otworzył dyskusję na ten temat.  Ponieważ nikt się nie zgłosił zamknął dyskusję i poddał projekt uchwały pod głosowanie. Za przyjęciem projektu opowiedziało się 14 radnych.  Uchwała została podjęta jednogłośnie i stanowi:

- Uchwała Nr L/258/18 Rady Miejskiej w Złoczewie z dnia 18 września 2018 r. w sprawie dopuszczenia zapłaty podatków i opłat stanowiących dochody budżetu Gminy Złoczew instrumentem płatniczym.

Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy rzeczowej Samorządowi Województwa Łódzkiego przedstawiła wiceprzewodnicząca Halina Żarnecka. Przewodniczący Andrzej Konieczny podziękował i otworzył dyskusję. Ponieważ nikt się nie zgłosił zamknął dyskusję i poddał projekt uchwały pod głosowanie.  Za przyjęciem projektu opowiedziało się 12 radnych, 2 radnych wstrzymało się od głosu. Uchwała została podjęta większością głosów i  stanowi:

- Uchwała Nr L/259/18 Rady Miejskiej w Złoczewie z dnia 18 września 2018 r. w sprawie udzielenia pomocy rzeczowej Samorządowi  Województwa Łódzkiego. 
Projekt uchwały w sprawie nadania parkowi w Złoczewie nazwy „Park Pamięci” przedstawiła wiceprzewodnicząca Halina Żarnecka. Przewodniczący Andrzej Konieczny podziękował i otworzył dyskusję. Ponieważ nikt się nie zgłosił zamknął dyskusję i poddał projekt uchwały pod głosowanie.  Za przyjęciem projektu uchwały opowiedziało się 14 radnych. Uchwała została podjęta jednogłośnie i stanowi:

- Uchwała Nr L/260/18 Rady Miejskiej Złoczewie z dnia 18 września 2018 r. w sprawie nadania parkowi w Złoczewie nazwy „Park Pamięci”.
8. Zapytania i wolne wnioski.
Mieszkańcy Gminy Złoczew przedstawili Przewodniczącemu Rady Miejskiej w Złoczewie  pisemną prośbę o wyrażenie zgody na zabranie głosu  w sprawach dotyczących tematyki obrad sesji, tj. projektu uchwały dotyczącej odstąpienia od procedur związanych z budową biogazowni w Złoczewie oraz sporu o wodociąg przy ulicy Wieluńskiej.  Pismo to stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu. 
Głos zabrała jedna z uczestniczek sesji, która powiedziała, że na spotkaniu w sprawie gazociągu mówiła o tym, że jedni z państwa chcą odstąpić od sprzedaży ziemi pod biogazownię ale nie mają takiej możliwości, ponieważ inwestor nie odbiera od nich przesyłki.  Dodała, że pani burmistrz zaoferowała pomoc w tej sprawie i potwierdziła, że też nie  może się dodzwonić do inwestora, a dziś mówi, że ma z nim kontakt.  Uczestniczka sesji powiedziała, że ten aneks może się okazać pułapką, bo na terenie gminy przeważają średnie i małe gospodarstwa i nie byłoby skąd brać kukurydzy. Dodała, że wiele biogazowni w Polsce zaczynało od kukurydzy a potem wprowadzano inne surowce do przetwarzania.  Zapytała jak dalej wygląda sprawa odstąpienia od sprzedaży ziemi? 
Burmistrz Jadwiga Sobańska wyjaśniła, że po kilku dniach udało się nawiązać kontakt z przedstawicielem inwestora, została też zawiadomiona pani, która chciała odstąpić od umowy.  Przedstawiciel inwestora poinformował, że w karcie przedsięwzięcia pojawił się błąd i że inwestor zamierzał złożyć aneks, że będą tam przetwarzane surowce tylko i wyłącznie pochodzenia roślinnego. Burmistrz poinformowała, że taki aneks wpłynął wczoraj do urzędu i jej obowiązkiem było go przyjąć i skierować go do RDOŚ, Sanepidu i Wód Polskich aby te trzy instytucje ustosunkowały się do niego.   Dodała, że nie wie skąd potencjalny inwestor będzie pozyskiwał materiał do biogazowni i że opracowanie raportu środowiskowego zależy od Wód Polskich, Sanepidu i RDOŚ. Burmistrz powiedziała, że cały proces może potrwać bardzo długo i dopiero z raportu wynikałoby jakie ilości materiału  inwestor chciałby przetwarzać i skąd by go pozyskiwał. Burmistrz dodała, że taki raport środowiskowy udostępniany jest społeczeństwu.  
Ta sama uczestniczka sesji powiedziała, że w karcie informacyjnej było zaznaczone, że biogazownia ma służyć gminie i przyczynić się do likwidacji odpadów produkowanych na jej terenie.  Zapytała, kiedy mieszkańcy gminy mogą naprawdę zacząć protestować, bo ciągle się słyszy, że to za wcześnie?
Burmistrz Jadwiga Sobańska odpowiedziała, że dobrze by było jakby mieszkańcy  mieli wiedzę o raporcie środowiskowym. Dodała, że ona sama nie wie,  kiedy ten raport będzie i czy w ogóle będzie.  Wyjaśniła, że jeżeli inwestor spełni warunki, które zostaną mu narzucone przez Wody Polskie, RDOŚ i Sanepid to ten raport będzie przyjęty albo nie.  Burmistrz dodała, że jeśli inwestor będzie chciał „prześlizgnąć  się” po temacie to taki raport zostanie odrzucony, bo on z powrotem trafi do Wód Polskich, Sanepidu i RDOŚ.  Wyjaśniła, że na tym etapie również mieszkańcy  będą mogli się do niego odnieść.  Burmistrz powiedziała, że jakby wnioskodawca raport opracował i spełniał wszystkie warunki to to jeszcze nie daje inwestorowi gwarancji, że ta inwestycja powstanie. Burmistrz Jadwiga Sobańska poprosiła o zrozumienie całej sytuacji, wyjaśniła, że dla niej też się wydało dziwne, że nastąpiła pomyłka w karcie informacyjnej, ale musi przyjąć aneks do karty informacyjnej i go dalej przekazać. 
Ta sama uczestniczka sesji zadała kolejne pytanie. Czy każdy potencjalny inwestor, który przychodzi do urzędu jest przyjęty i od razu wszczyna się postępowanie? 

Burmistrz odpowiedziała, że każdy inwestor, który przychodzi do urzędu i składa wniosek jest przyjęty  a jego wniosek jest rozpatrywany. 

Ta sama uczestniczka zapytała czy ten wniosek jest rozpatrywany tylko przez panią burmistrz czy przez radę?

Burmistrz odpowiedziała, że to zależy czy dane przedsięwzięcie ma oddziaływać na środowisko czy nie i że ta kwestia dotyczy tak samo inwestorów, którzy budują domy czy garaże.  Dodała, że wszyscy inwestorzy są traktowani poważnie. 
W tym momencie głos zabrała pani Majda, która powiedziała, że w 2006 roku (niezrozumiałe)… pozwolenie budynków mieszkalnych.. od osób trzecich, którzy mają obok działki żeby odnieść się czy się zgadzają..  Ona napisała wniosek, że gmina.. jej ujście wody.. przez pana Kotowskiego ale nie był właścicielem..  po 10 latach kupił z tym ujściem  i nie ma ustawy ani paragrafu, że na ujściu wody stawia budynek mieszkalny i garaż. Dodała, że pani burmistrz w 2016…. było, że wbrew odniesienia od osób trzecich.. . pani burmistrz nie odebrała informacji.. decyzja jest niezgodna. Pani Majda powiedziała, że wzięła pismo do Sieradza i w tej decyzji było, że inwestor ma prawo się budować tylko na własny koszt. Dodała, że teraz pan Kotowski ją straszy sądami a ona ma wszystkie opłaty. Powiedziała, że przez 25 lat gmina nie rozwiązała jej problemu a teraz panu Kotowskiemu ma być fundowany wodociąg za 15 tysięcy a jej przez 25 lat … 30 lat mieszka.. wszystko potwierdzone.. Pani Majda powiedziała, że nie zostawi tego, bo ona jest płatnikiem.  Dodała, że jej córka się budowała i wszystko robiła na swój koszt. 
Głos zabrała Burmistrz Jadwiga Sobańska, która powiedziała, że będzie realizować stanowisko rady w tej sprawie. 

Pani Majda odpowiedziała, że przez 25 lat nie ma dla niej pieniędzy do uregulowania. Powiedziała, że ujście wody dostała… ma potwierdzone legalnie.. dziennik ustaw… przez Urząd Wojewódzki.  Dodała, że jak gmina zawiniła to pieniądze się znajdą.. dwa procent od alkoholu.. to są luźne pieniądze.. 

Burmistrz powiedziała, że pieniądze pochodzące z podatku alkoholowego są na specjalnym koncie i nie można ich wydać na żaden inny cel tylko na działania profilaktyczne.  Dodała, że radni wskażą najlepsze rozwiązanie, do którego ona się dostosuje. 

Głos zabrała jedna z mieszkanek, która powiedziała, że jest zdziwiona, że pomimo tak dużego zadłużenia gminy pracownicy urzędu otrzymują nagrody i ona do końca nie wie czy te osoby sobie je wypracowały. Dodała, że kiedyś zgłaszała wniosek, że na ulicy Łąkowej dwie posesje są tak samo oznaczone – jej i innego mieszkańca. Wyjaśniła, że jej dokumenty trafiły do tego mieszkańca a jego  z kolei do niej i nikt się do tego nie odniósł.  Mieszkanka powiedziała, że wysepka przy szkole powinna być dawno zrobiona, bo dzieci wybiegają ze szkoły i jest to niebezpieczne.  Dodała, że temat biogazowni wraca jak bumerang.  Wyjaśniła, że to jest podobnie jak z zakładem mięsnym, który otwiera się na takich zasadach aby mu było najłatwiej, a potem „coś się dokleci” i  nagle się rozszerza sposób działania danego zakładu i tak samo może być z biogazownią.  Mieszkanka powiedziała, że słyszała, iż podobno dojazd ma być od strony Emilianowa. Zapytała czy ludzie z Emilianowa wiedzą, że koło ich domów ma przejeżdżać taka ogromna ilość tirów?  Mieszkanka zapytała jak się ma ewentualny poferment  do ustawy o nawożeniu, bo są pewne granice, kiedy nie można pewnych rzeczy wywozić na pola. Wyjaśniła, że rolnicy, którzy się pośpieszyli parę dni z wywozem obornika, zostali ukarani kwotą kilku tysięcy złotych. Mieszkanka zapytała, że jeżeli pani burmistrz nie może się skontaktować z inwestorem, to czy to nie jest niepokojące, czy taki inwestor jest wiarygodny?   Mieszkanka zwróciła uwagę na fakt, że buduje się dużo młodych osób, są  małe dzieci i trzeba pomyśleć o ich przyszłości. 
Burmistrz Jadwiga Sobańska odpowiedziała, że udało jej się skontaktować z wnioskodawcą. Powiedziała, że on też może  mieć prawo do urlopu. Dodała, że przedstawiciel inwestora pojawił się w urzędzie deklarując, że jest także do dyspozycji mieszkańców i może się z nimi spotkać. Burmistrz wyjaśniła, że dopóki nie będzie raportu to ona nie jest w stanie odpowiedzieć na zadane pytania, np. którędy będzie się odbywał transport i że nikt takiej wiedzy nie posiada. 
Z sali padło stwierdzenie, że wtedy to będzie „musztarda po obiedzie”.

Burmistrz Jadwiga Sobańska powtórzyła, że przed chwilą tłumaczyła kolejne etapy tego procesu. 

Mieszkanka odpowiedziała, że ona rozumie, że przez każdy,  kolejny etap trzeba przebrnąć.  Zdaniem mieszkanki jest to już „przyklepane”, ponieważ przyjdzie inwestor i dostanie wytyczne co zmienić a on się tylko do tego dostosuje.  Mieszkanka poprosiła, aby się pani burmistrz odniosła do nagród. Zapytała jakie widzi wyjście z zadłużenia gminy? 

Burmistrz Jadwiga Sobańska odpowiedziała, że zadłużenie się zmniejsza i że poprosi panią skarbnik, aby poinformowała mieszkankę o szczegółach.  Burmistrz wyjaśniła, że zobowiązania, które są zaciągnięte, spłacane są regularnie. Dodała, że nagrody jubileuszowe wynikają z ustawy i  że są też takie przedsięwzięcia, gdzie zaangażowanie pracowników jest bardzo duże.  
Mieszkanka dodała, że pracownicy by zrozumieli jakby z pieniędzy przeznaczonych na nagrody dla nich zrobić np. wysepkę przed szkołą. 
Mieszkanka powiedziała, że ma jeszcze jedno pytanie do pana Płóciennika. Zwracając się do niego powiedziała „Panie Płóciennik! Dzień dobry”. 

Pan Wiktor Płóciennik odpowiedział, że słyszy.
Mieszkanka odpowiedziała, że świetnie, że ona chciała, żeby pan Płóciennik dobrze słyszał i zrozumiał co ona mówi.

W tym momencie głos zabrał przewodniczący Andrzej Konieczny, który powiedział, żeby się zwracać bardziej delikatnie.

Mieszkanka odpowiedziała, że ona nikomu nie ubliżyła i że pan Płóciennik rozmawiał z kolegą. Poprosiła aby pan Płóciennik spełniał swoją funkcję. 
Na sali rozległy się brawa.

Przewodniczący poprosił aby mieszkanka kontynuowała wypowiedź. 

Mieszkanka, zwracając się pana Wiktora Płóciennika powiedziała, że na ostatniej sesji była poruszana kwestia wodociągu, kanalizacji.

Pan Wiktor Płóciennik zapytał czy chodzi o wodociąg czy o kanalizację?

Mieszkanka odpowiedziała, że przechodziło przez czyjąś działkę i ktoś się nie zgodził. 
Pan Wiktor Płóciennik poprosił, aby mieszkanka bardziej precyzyjnie powiedziała o co jej chodzi.

Mieszkanka zapytała się radnego Henryka Kowalczyka,  czy to chodziło o wodociąg, który przechodził przez jego działkę? Po chwili potwierdziła, że chodziło jej o wodociąg.  Zapytała czy pan Płóciennik jest odpowiedzialny za ustalanie trasy, którędy ma iść wodociąg?
Pan Wiktor Płóciennik odpowiedział, że nie, że to projektuje projektant. Wyjaśnił, że gmina wyznacza tylko generalny kierunek, czyli np. prosi, żeby ta ulica była zwodociągowania.  Dodał, że projektant zgodnie z   wiedzą i doświadczeniem oraz zasadami sztuki budowlanej projektuje przebieg tak, aby koszty dla inwestora były jak najmniejsze, koszty eksploatacyjne były jak najmniejsze a funkcjonalność techniczna była jak największa. Pan Wiktor Płóciennik wyjaśnił, że są to 3 parametry, które są ze sobą sprzeczne i trzeba znaleźć jakiś obszar, w którym  kombinacja tych elementów jest optymalna.   
Mieszkanka powiedziała, że pan Płóciennik znając położenie działek i konsultując się z projektantem powinien nakierować go, żeby nie robić kanalizacji np. przez środek działki.  Mieszkanka powiedziała, że to najpierw „my wystąpimy do właściciela tej działki o zgodę a nie później obciążać kogoś, bo  to przez tego albo przez tego pana powiększyły się koszty”. 
Pan Wiktor Płóciennik poprosił aby mieszkanka wytłumaczyła o co jej chodzi, bo nie bardzo rozumie.

Mieszkanka powiedziała, że chodzi jej o to co  pan Płóciennik ostatnio mówił, że była kanalizacja robiona i zwiększyły się koszty. 

W tym momencie głos zabrał pan Wiktor Płóciennik pytając się czy chodzi o kanalizacje czy o wodociąg?

Mieszkanka odpowiedziała, że o wodociąg, że był wodociąg robiony i przez czyjąś działkę przechodził ten wodociąg i ta osoba się nie zgodziła.

Pan Wiktor Płóciennik zaproponował aby wskazać dokładnie, żeby było wiadomo o czym rozmawiać.

Mieszkanka odpowiedziała, że przecież ona mówi i że chodzi o ulicę Wieluńską i o budowę wodociągu. 

Pan Wiktor Płóciennik  odpowiedział, że na ulicy Wieluńskiej gmina nie budowała żadnego wodociągu.  

Mieszkanka odpowiedziała, że ona zrozumiała tak, że przez ulicę Wieluńską  szedł wodociąg czy kanalizacja? 

Z sali padła odpowiedź, że kanalizacja.

Mieszkanka odpowiedziała, że dalej gmina nie pociągnęła ponieważ brakło pieniędzy, gdyż przez czyjąś działkę szła kanalizacja?

Pan Wiktor Płóciennik odpowiedział, że związek przyczynowo-skutkowy był zupełnie inny. 

Mieszkanka odpowiedziała, że była na tej sesji i słyszała co pan Płóciennik mówi.

Pan Płóciennik zaproponował aby sięgnąć do protokołu i poprosił aby mu zacytować te słowa, które według mieszkanki wypowiedział. 

Mieszkanka odpowiedziała, że cena projektu wzrosła, przez to, że przez czyjąś działkę..

Głos zabrał pan Wiktor Płóciennik, który zwracając się do przewodniczącego powiedział, że będzie najlepiej  jak sięgnie się do protokołu i przytoczy te słowa, wtedy sprawa się wyjaśni.  

Z sali padło stwierdzenie, że na Wieluńskiej miała być kanalizacja.

Pan Wiktor Płóciennik odpowiedział, że tak też się jemu wydaje, że to chodzi o sieć kanalizacyjną. 

Jedna z mieszkanek wytłumaczyła, że tu chodzi o to, że przez  pana Kowalczyka nie ma pociągniętej kanalizacji, że się pan Kowalczyk nie zgodził. 

Mieszkanka, która zadawała pytania panu Płóciennikowi  zapytała dlaczego pan Płóciennik obciąża np. inne osoby?
Pan Wiktor Płóciennik poprosił o wskazanie w protokole czy on obciążył pana Kowalczyka? 
Mieszkanka wytłumaczyła, że koszty budowy były większe  i poprawa planów była większa ponieważ trzeba było zmienić plan.

Pan Wiktor Płóciennik powiedział, że już zrozumiał o co chodzi. Wyjaśnił, że głównym zadaniem sieci kanalizacyjnej jest odbieranie nieczystości z posesji.  Zapytał czy mieszkanka się z nim zgadza?
Z sali padła odpowiedź, że zgadzamy się wszyscy.

Pan Wiktor Płóciennik powiedział, że aby nieczystości odbierać z posesji to trzeba dociągnąć sieć. Dodał, że z tego co sobie przypomina, to projektowane było przejście nie przez środek działki jednego z obecnych na sali właściciela nieruchomości, tylko na jej skraju i doprowadzenie do studzienki, która się znajduje na jego działce tak aby podłączyć posesję. Pan Wiktor Płóciennik wyjaśnił, że jest to standardowe  rozwiązanie. Dodał, że on nie kwestionuje tego, że właściciel nieruchomości może się na takie rozwiązanie..
W tym momencie mieszkanka przerwała wypowiedź pana Płóciennika zadając pytanie czy się pan Płóciennik zapytał  czy tak można?
Przewodniczący Andrzej Konieczny powiedział, aby nie przerywać. 

Pan Wiktor Płóciennik odpowiedział, że zadaniem projektanta było uzyskać zgodę, bo taki jest standard w projektowaniu inwestycji liniowych, że to projektant występuje o zgody. Dodał, że  zaszła konieczność wejścia w grunty zarządzane przez GDDKiA oraz ZDW w Łodzi i że wiąże się to rzeczywiście z kosztami, ponieważ za umieszczenie urządzeń w pasie drogowym trzeba płacić. Pan Wiktor Płóciennik  wyjaśnił, że stąd wynikało, że będzie to rozwiązanie droższe. Dodał, że w skali jednostkowej będzie to koszt niewielki, jednak gdyby tego typu sytuacji było więcej to odbiłoby się to na kosztach eksploatacji sieci kanalizacyjnej. 
Mieszkanka powiedziała, że pan Płóciennik jest od nadzorowania inwestycji i miał obowiązek to sprawdzić.

Pan Wiktor Płóciennik odpowiedział, że w kwestii jego obowiązków rozlicza go przełożony.

Mieszkanka podtrzymała swoje stanowisko i powiedziała, że pan Płóciennik miał obowiązek sprawdzić czy ta kanalizacja idzie przez działkę czy nie. 

Pan Wiktor Płóciennik odpowiedział, że pozostanie tu przy swoim zdaniu.

Mieszkanka powiedziała, że w tym momencie pan Płóciennik obciążył złoczewski budżet.

Pan Wiktor Płóciennik odpowiedział, że ponieważ nie jest on osobą publiczną, daje mieszkance chwilę aby go mogła przeprosić. 

Mieszkanka zapytała za co?

Pan Wiktor Płóciennik odpowiedział za to, że mieszkanka powiedziała, że przez jego niedopełnienie obowiązków gmina poniosła koszty.   Dodał, że albo go mieszkanka przeprosi albo kieruje sprawę do sądu. 
Mieszkanka zapytała czy pan Płóciennik chce ją wystraszyć?

Pan Wiktor Płóciennik odpowiedział, że nie i że z tego, co wie to mieszkanka planuje karierę publiczną i nie chciałby jej tego uniemożliwiać a tak się może stać, jeśli sprawa skończy się w sądzie. 
Mieszkanka powiedziała, że jakby pan Płóciennik stanął przy projektancie i powiedział, że tu np. idzie przez działkę, zapytał się,   a nie obciążać publicznie.  Mieszkanka dodała, że pan Płóciennik też publicznie obciążył pana Kowalczyka. 

Pan Wiktor Płóciennik odpowiedział, że jeżeli pan Kowalczyk czuje się publicznie przez niego obciążony to ma prawo skorzystać ze wszystkich środków prawnych, które mu na to pozwalają. 

Mieszkanka powiedziała, że pan Płóciennik „naznaczył” człowieka mówiąc, że przez niego opóźniła się  dalsza budowa.
Pan Wiktor Płóciennik zaproponował aby sięgnąć do protokołu, bo nie sądzii aby takie słowa padły z jego ust. 

Mieszkanka odpowiedziała, że było dużo ludzi, którzy to słyszeli.

Przewodniczący Andrzej Konieczny podziękował za wypowiedź. 

Głos zabrała jedna z mieszkanek, która powiedziała, że chciała odstąpić od umowy ale ten pan ją ignoruje i nie odbiera listów i że chyba już sąd został. 

Głos zabrała burmistrz Jadwiga Sobańska, która powiedziała, że jeżeli mieszkanka życzyłaby sobie jeszcze spotkania to ona może takie zorganizować.  Dodała, że ona nie może jednak ingerować w umowę. 

Mieszkanka poprosiła, aby gmina jej pomogła w tej sprawie. 

Burmistrz odpowiedziała, że jeżeli takie jest życzenie to ona ponownie skontaktuje się z wnioskodawcą. 

Mieszkanka odpowiedziała, że wczoraj dostała pismo zwrotne i że nie zostało odebrane. 

Burmistrz Jadwiga Sobańska powiedziała, aby mieszkanka  udała się do pana Plaszczyka, a jakby go nie było to do pani Janas i natychmiast  będą dzwonić i przekażą informację albo umożliwią rozmowę. Wtedy można zapytać dlaczego przyszło pismo zwrotne, a jeśli będzie taka potrzeba to umówi się spotkanie w urzędzie. 

Z sali padły słowa, że mieszkanka nie pojedzie do tego pana, bo się boi. 

Mieszkanka powiedziała, że może się z nim spotkać w urzędzie ale tam nie pojedzie.
Głos zabrał radny Jerzy Wieczorek, który powiedział, że od 2014 r. kredyty nie są spłacane, są  tylko spłacane odsetki w granicach 400-500 tys. zł rocznie.  Dodał, że w roku 2018  będzie spłaconych ok. 1 mln 200 tys. zł. 

Burmistrz odpowiedziała, że pan Wieczorek te „hiobowe wieści” głosi od 8 lat. Przyznała, że jest trudno ale 8 lat temu też było bardzo trudno a nawet trudniej. Burmistrz powiedziała, że gmina miała wtedy bardzo poważne problemy i ma je nadal ale w kluczowych sprawach wyszła na prostą i to m.in. dzięki środkom zewnętrznym. Dodała, że każde dofinansowanie wiąże się z wkładem własnym. Burmistrz przypomniała, że ciepłownia była na skraju ruiny. Dodała, że w tej chwili zadłużenie spada a zobowiązania są spłacane, gmina inwestuje.  Zapytała radnego Wieczorka jakim cudem gmina inwestuje, buduje, jeżeli to już dawno powinno się rozpaść?
Radny Jerzy Wieczorek odpowiedział, że dokumenty nie kłamią i że wszystko jest już pod zastaw. Powołując się na statut gminy i ustawę o samorządzie gminnym powiedział, że obowiązkiem każdego burmistrza jest przeprowadzić konsultacje społeczne  w ważnych dla mieszkańców gminy sprawach.  Radny powiedział, że obowiązkiem pani burmistrz było przeprowadzenie konsultacji z mieszkańcami w sprawie biogazowni, wtedy nie byłoby problemu.

Burmistrz odpowiedziała, że konsultacje społeczne przeprowadza się wtedy kiedy ma się dokumentację. 

Jedna z mieszkanek powiedziała, że ma prośbę w imieniu mieszkańców, aby mogli się znaleźć na spotkaniu z inwestorem po to, aby zadać mu pytania, które w liście otwartym były kierowane do pani burmistrz. Mieszkanka powiedziała, że pani burmistrz nie odpowiedziała wtedy na te pytania. 

Burmistrz odpowiedziała, że podejmie w tym celu kroki. Zwróciła uwagę, że wnioskodawca nie musi być inwestorem. Dodała, że jest w stanie doprowadzić do tego aby wnioskodawca spotkał się z mieszkańcami. Wyjaśniła, że nie ma wiedzy na temat inwestycji dopóki nie będzie raportu. Burmistrz zapytała jak miała odpowiedzieć na pytanie, gdzie się znajduje w Złoczewie lotnisko?
Mieszkanka odpowiedziała, że tak było napisane w karcie informacyjnej.

Głos zabrała wiceprzewodnicząca Halina Żarnecka, która powiedziała, że kiedy pan Wieczorek był przewodniczącym rady a burmistrzem pan Kucharski  a ona przewodniczącą Spółdzielni Mieszkaniowej, była u pana burmistrza w sprawie rozlatującej się kotłowni. Radna dodała, że jak pani burmistrz wygrała wybory to wybudowała kotłownię. Przypomniała, że jak przychodziło lato to na wyższych piętrach nie było wody z powodu niskiego ciśnienia, teraz jest woda.  

Przewodnicząca powtórzyła swa wcześniejszą  wypowiedź do pana Wieczorka, który wrócił po krótkiej nieobecności na salę obrad.  

Radny Wieczorek odpowiedział, że odnośnie wody zostało przeznaczone na 2011 rok ok. 800 tys. zł i sytuacja nie była aż taka zła jak to zostało przedstawione. Dodał, że wybudowanie ciepłowni należy do obowiązków pani burmistrz a nie do chwalenia. Radny wskazał gminę Uniejów, którą burmistrz Kaczmarek przyjmował w gorszym stanie  a  teraz  ma zrobione inwestycje za 250 mln zł i nigdy nie mówi, że to dzięki niemu. Radny dodał, że burmistrz jest po to na stanowisku aby robić nieważne czy to ciepłownia czy coś innego.  Radny Wieczorek przypomniał, że był na spotkaniu z dyrektorem ochrony środowiska, który powiedział wtedy, że są pieniądze i jeżeli gmina wystąpi to je dostanie nieważne kto byłby wtedy burmistrzem. 
Burmistrz Jadwiga Sobańska powiedziała, że pozyskanie 9 mln zł na budowę ciepłowni było nie lada wyzwaniem. Przypomniała, że gmina miała już nakaz  od sanepidu na zamknięcie stacji uzdatniania wody a wtedy pan Wieczorek z radą przeznaczyli na wymianę urządzenia, które  by podniosło ciśnienie,  kilkaset tysięcy zł.  Burmistrz powiedziała, że to by nic nie dało a rury mogłyby zostać rozsadzone. 

Głos zabrała radna Elżbieta Tomaszewska, która powiedziała, że wcześniejsi burmistrzowie nie podejmowali tak dużych  wyzwań  jak obecna pani burmistrz. 
Głos zabrał wiceprzewodniczący Henryk Kowalczyk, który powiedział, że mamy do czynienia z bardzo „fajnym” wnioskodawcą, który od mieszkanki dwa razy nie odebrał korespondencji. Dodał, że aneks aneksem i że trzeba się liczyć z brzydkim zapachem, szczurami, ciężarówkami i niskimi cenami ziemi.  Radny dodał, że  niekoniecznie musi minąć  8 lat, żeby się zorientować, który wniosek może budzić obawy. H. Kowalczyk  powiedział, że o wniosku PSG Sp. z o.o.  mieszkańcy nie byli informowani, choć rozmowy w gminie w tej sprawie prowadzone są od 1,5 roku. 
Burmistrz Jadwiga Sobańska odpowiedziała, że to gmina jeździła do PSG i dopóki nie było żadnych ustaleń  nie było sensu nikogo informować, by nie mówiono, że robiona jest kampania wyborcza.  Burmistrz dodała, że przedstawiciel PSG powiedział na spotkaniu wyraźnie, że jest za wcześnie, żeby się przywiązywać do tego projektu. 
Radny H. Kowalczyk powiedział, że na komisji nie może otrzymać mapy, na sesji też nie i nie może nawet otrzymać terminu, kiedy tę mapę może odebrać. Zapytał, zwracając się do mieszkańców, jak on ma z nimi na takie tematy rozmawiać? Powiedział, że jak go mieszkańcy zapytają np. gdzie ma iść droga to on odpowie, że nie wie, bo w takiej sytuacji na jakiej podstawie on ma wiedzieć? Dodał, że dziś na sesji kolejny raz mieszkaniec ulicy Wieluńskiej przychodzi z problemami, bo ktoś wybudował kiedyś wodociąg przez czyjąś działkę.  Zapytał dlaczego nie można było wybudować wodociągu w pasie drogowym na ostatnich działkach skoro na wcześniejszych było to możliwe? Dodał, że lepiej później zapłacić 16 tys. zł na wybudowanie nowego wodociągu  i przy okazji komuś dokuczyć, żeby ktoś nie mógł sobie postawić czy zainwestować tak jakby sobie chciał czy jego ewentualny nabywca. Radny Kowalczyk zapytał czy mieszkańcy są dla władzy czy władza jest dla mieszkańców? Podziękował mieszkańcom za przybycie. 
Na sali rozległy się brawa.

Radna Elżbieta Tomaszewska zapytała się mieszkanki, gdzie wyczytała, że ewentualne auta z biogazowni pójdą przez Emilianów?  Radna dodała, że wie, gdzie jest ta działka ale nie widzi do niej drogi przez Emilianów. 

Mieszkanka powiedziała, że słyszała, że na sesji padła taka propozycja. 

Radna Tomaszewska zapytała od kogo padła taka propozycja?

Z sali padły słowa, że dane osobowe są tajne.
Na sali powstał śmiech. 

Mieszkańcy zaczęli mówić jednocześnie. Przewodniczący poprosił o wypowiedzi po kolei. 

Radna Tomaszewska powiedziała, że ona zna wszystkie drogi od Emilianowa i nie  widzi możliwości, żeby jakiekolwiek auta jechały przez Emilianów. 

Inna z mieszkanek odpowiedziała, że było mówione na zebraniu, że przez Starowiejską pójdą auta i wtedy padła odpowiedzieć, że nie musi być Starowiejska i że może być Emilianów. 

Radna Tomaszewska odpowiedziała, że to jest plotka. 

Burmistrz Jadwiga Sobańska powiedziała, że potencjalny przebieg transportu może być dopiero określony w raporcie środowiskowym. 

Przewodniczący Andrzej Konieczny zapytał czy są jeszcze jakieś pytania?

Głos zabrał jeden z mieszkańców, który zwrócił uwagę na zarośnięty chodnik  i pas zieleni na ulicy Ogrodowej, gdzie gałęzie chcą „powybijać oczy”.  Mieszkaniec dodał, że rozmawiał w tamtym roku na ten temat z panią Sobieraj ale nic nie zostało zrobione. Zapytał czy do wyborów zostanie tam zrobiony porządek?

Burmistrz odpowiedziała, że to nie jest kwestia wyborów i że prace muszą iść zgodnie z priorytetami. 
Drugie pytanie mieszkańca dotyczyło gumy rozłożonej na ulicy Klonowej. Zwrócił on uwagę na jej zachowanie i zapach podczas wysokich temperatur.  Zapytał czy ta guma nie oddziałuje na ludzki organizm i czy w okresie zimowym jazda po tej drodze będzie  bezpieczna? Spytał się także  czy planowane jest w przyszłości położenie tam dywaniku asfaltowego?
Burmistrz odpowiedziała, że to  rozwiązanie było zastosowane pierwszy raz w naszej gminie ale w innej się sprawdziło. Dodała, że to była tania, szybka w realizacji technologia. Burmistrz powiedziała, że rozgrzany asfalt też wydziela zapach.  Powiedziała, że jak będą problemy to muszą się  na ten temat wypowiedzieć fachowcy jak spowodować, żeby np. nie było nierówności. 

 W tym momencie mieszkańcy ulicy Starowiejskiej podziękowali pani burmistrz za wykoszenie wszystkich rowów. Poprosili jednak, by sprawdzać co się w te rowy wylewa, bo jest bardzo brzydki zapach. 

Radny Kowalczyk zapytał ile kosztował gminę  „asfalt”  na ul.  Klonowej i czy nastąpił odbiór techniczny?  
Burmistrz Jadwiga Sobańska odpowiedziała, że z tego co pamięta, to 40 tys. zł.

9. Zamknięcie obrad L sesji Rady Miejskiej w Złoczewie.

Przewodniczący Andrzej Konieczny zapytał czy są jeszcze jakieś pytania? Ponieważ nikt się nie zgłosił i porządek obrad został wyczerpany przewodniczący zamknął obrady L sesji Rady Miejskiej w Złoczewie o godz. 13.54. 

Protokołowała:




Przewodniczący Rady Miejskiej

Elżbieta Cała




          Andrzej Konieczny
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